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Rrmja rosyjska żąda pokoju.
MALMÖ 14 5 (te!. w ł)  1 

(frontu rosyjskiego donoszą o co 
Śaz częstszych tam manifestacjach 
_ wvjsk rosy skich. D tych zssn a-  
ilesły b rdvej sz gói = *e wia 

ści o takich <$eis nstracja h 
frj cle 3 ci. j aouji rosyjskiej. 

\Szereg oddziałów r=zerwu*ych 
E opuszczał swe stariowlsss, udając 
się na zgromadzenia żułiierskie. 
.gromadzenia te wyrażały swą 
iidarncść z Rsdą a b  tniczo 

rłaicrską i stwierdzały, iż ż . l  
ierze' -ie chcą dalej walczyć dla 
"iciikolwiek zdobyczy.-

W Rydze manif-stscje źoł 
nlerskle pnybrały bardzo szero 
kie rozmiary. Tyszce zgroma­
dzonych żołnierzy żądsło nstych 
mi? st iwcgo wysł»n?a propozycji 
pok-*i =. yth du N emlec.

G iy g nerił R dko D ni 
trjew ruzp czął m o*ę, wzywrją 
cą wojsko do dalszej w ald  ce 
lem odebrania zejątych pszczole 
przyjic'ela terenów —  Żołnierze 
przerwali, mu podnosząc, Iż toż 
szmo uzyskać molos bez przele­
wa krwi es  drodze dyplomatycz­
nej.

Skoblew przeciw 
oddzielnemu pokojowi.

PETERSBURG, 1 4 5  (B K .) P e­
tersburska Agencja Telegraficzna do- 
»Mil Na zgrem edzaniu  de ieg s tćw  
vojskowychz frontu członek Wydzia­
łu Wykonawczego, Skobiew, ośwlad 
Czyli Ü proletariat rosyjski n ie  pra- 
|fii* pokoju, a każdy żołnierz d em a-  
Pjący sie takiego pokoju szkodzi 
sprawie demokracji rosyjskiej.

Pokój i żołnierze rosyjscy
BERLIN 14.5 «Lokal A nzeiger"  

Ponosi, źe trzecia brygada rosy jsk ie­
go korpusu ekspedycv |r  ego  we Fran 
|{ wymogła pod groźbą rewolty wy- 
. anis d*óch delegow anych  d o  plo- 
rogrodzkiej redy  robotniczej i żcł- 

Bitrzy z żądaniem zawarcia Jsknaj- 
^h le jsz tgo  pokoju.

Oprawa amunicji w Rosji.
PETERSBURG 14 5 (BK ) Mini- 

d if Wol°y Guczkow na posiedzeniu  
*g»cJi wojsk z frontu powiedział 

,w której p o d k re i  ł dezor- 
f  w i®ki»j daw ny rząd pozo- 

Os« i s^rawS dostaw y am unicji.  
<1.1.1 s l ,n  te l sprawy Jest pom y-

B o r  m u  ? J t t z e  b a , d z l e } f  ßd y u ‘  
rvfc.rt 5  d stosunki resy jsko-am a-
Ucli ! ' ie* ^ ó * ° le i  kwestja a pro w i
Sz# ®czyna przybierać pomyślniej-

W końcu  G uczkcw

.,,m |l.Z , ‘ l , ‘ ° l t i e ”  d * '

PfittMOWIEHlE ROBZIiNKI.
terSb Pfl!EfR?EüRG 1 4 5  (B K )  ? • '  
śledzeni'' A flr*) N* u reczystem  po  
Roddenko- my Pł ń l t i r i  oświadczy!

*Jo a o * ^ L ? !  do której n as  przymu* 
°dltOwiM i i 4 M tem  nie je s te śm y  

pomv<i ’ m usłm y prow adzić 
»kuiku i to  tak , by

czem zwy 
ralka. Tyl 
h k ie g o  mi- 
ć światu

utrzym ać całość kraju i zachow ać 
honor rosyjskich obyw ateli  Nieprze 
liczone cf  ary wejny wym agają, by 
pokój edpow ledzleł wielkości naszych 
wysilęń, a cc 1 naszych w$lk zapewnił 
tryurr f sprawiedilweśei i wolności. 
N iem cy przeciwstawiają tym  'd ea łem  
p tn s w a n ie  nad  św is tem  i u jsrzm le 
nie narodów. Walka prow adzona na 
zasadach  tak  przeciwnych może sią 
zakończyć tylko stanow czem  zwy 
cląs tw em  Jednego przeciwnika, 
ko z u p t ł i a  k h s k a  g e rm sń  
litaryzmu m oże  zapewn 
srcząścle . Naród rosy js rl  nr.usl prze 
to  wszslkle ponieść cfiary, by w wo 
rozum ieniu  z koalicją wojną tą  do 
prowadzić do  zupe ł. iego  zw ydąstw a 
i to  tam  wiącel, źe zwycląstwo tsk le  
ustali na  zawsze w olneść, k tó rą  d o ­
piero zdobyliśmy. Rosja nie m oże 
zdradzić swych sprzym ierzonych  i 
pozostan ie  Im w ierrą ."  (D L g o trw t łe  
oklaski zadowolenia.)

P rezydent ministrów Lwów o- 
świadczy«: .P ro c e s  rewolucyjny je 
szcze nie ukończony, lecz każdy dzień 
w zm acnia nasze  zaufania do  sił 
twórczych n t s z e g o  n ar  du I do  wiei 
k c ś d  jeg o  przyszłości."

Rosja, a Bułgarja.
STOCKHOLM 14 5 (teł. wł.) Ka 

d eck a  ,R .«cz wydrukowała c lekavy  
artykuł, w k tó rym  twierdzi, źe M lu  
kow i P iechacow  m ają  w obecnej 
chwili ten  sam  p rogram  w s tosuaku  
do Bułga;ów. Myślą przewodnią pro­
gram u tego  jest id$a, że d roga  po ­
rozum ienia  z Bułgarją wciąż jes t  
jeszcze o tw artą  i możliwą. Ze s tro ­
py Rosji rewolucyjnej będzie po d o ­
bno  i o b o n e  wszystko, co m ogłoby w 
n as tęps tw ach  swych przyczynić sią 
d o  ułatw <s< i* tej zgody. Bułgarja 
pcwin «« wyrzec sią ty lao  pew nych 
zapęaów  dynastycznych , p o c z im  o- 
pinja 1 p rasa  rosyjska s a m a  uczynią 
już wszystko inne

K o m u n ik a t  n ie m ie c k i  
w ie c z o rn y .

BERLIN, 14.5 (BK). K cm uaika t 
n iem iecki donos i  pod  d a tą  13 5 wie 
czorem .

Pod Arras żywy ogień. Cząś- 
elew e ataki Anglików przeciwko p a r ­
kowi w Eppy i przeciwko Buliecourt 
zos t t ły  rozbite . N$d Aisne i w 
S zam panjl  położenie niezm ieniona.

Francuski minister 
w Petersburgu

. PETERSBURG 1 4 5  (B K ) Patars- 
bu rska  A gencja T s teg r-f  e z ia  donosi:  
F rancuski m in is ter  zbrojeń T hom es 
został pN yjąty  przsz W ydrlsł Wyko- 
nywczy R jd y  robotniczo io lr l«rskie|. 
Po pow itaniu  m lr-h ter przez Czhai-

dzego m ister wypowiedział d łu g ą  m o­
wą ^Francja m a nadzieją, Iż d e m o k ra ­
tyczna, nowa Rosja d o p o m o że  Jej. 
T hom as wyraził sią, i i  je s t  p o żąd a­
nym , aby partje  socjalistyczne wszy­
stk ich  krajów sform ułowały sw e p o ­
stu la ty , ale nie t rzeba  przy te m da- 
weć now ej s p o s o b n e ś d  do  n iem iec ­
kich intryg. Dla zrealizowania idei 
dem okra tycznych  m u szą  być N iem cy 
po k o n an e .  Dalsze narady  f rancu­
sk iego  m in ls tia  z W ydziałem  w yko­
naw czym  o d b ęd ą  sią później.

Interpelacja w sprawie 
internowanych Polaków 

w Niemczech.
WIEDEŃ 14 5. Donoszą z Berli­

na: Posłowie pclscy  wn eśli w p a r ­
lam enc ie  n iem ieckim  ln terp tl«cją  d o  
kanclerza Rzeszy B ł th m a n n a  Hollwe- 
ga, czy wiadom o i ru  jest,  źe władze 
niem iecki»  wysyłają setki o só b  naj­
rozmaitszych s tenów  z Polski do N ie ­
m iec  i źe część tych osób  in terno ­
w ana jest od l*ta w Niemczech, a 
władze nie podały im n a * e t  żadna 
go  racjonalnego powedu, dla k tóre- 
g a  pczbawlono Ich wolności. P o s ło ­
wie polscy zapytują  tedy  kanclerza , 
co uczynić zamierza, by położyć kres 
tem u  stenowi, wywołującem u w Kró­
lestwie Polsklam wielkie ro zg o ry cza­
nie?

Litewski rząd prowizo­
ryczny.

BERLIN, 14 5. .V oss . Ztg.* d o ­
nosi z Gsn*wy: Litewska Rada Na­
rodowa zam ianow ała  rząd p row izo­
ryczny dla Litwy, składający t lą  z 
12 członków. Nowy rząd zajął slą 
przygotow aniam i d o  zwołania konsty­
tu an ty  litewskiej. Utworzone też b ę ­
d ą  wydziały powiatow e dla m iast  
litewskich: Wilno, Grodno, Kowno, 
S u w a k i ,  Mińsk i Witebsk.

Przed konferencją 
sztokholmską. 

Wstępne obrady się  rozpoczęły.
STOKHOLM 14 5 (tel. wł.) J » k o  

w stąp  do m ą  izynaredow ej k o r f e  
rencjl socjalistycznej rozpoczęły slą 
o b rady  d t le g s ló w  h o h r d e r s k h h  I 
skandynaw skich. K ^m ltt t  hol- nder- 
sko  skandynaw ski z radością będzie 
rokował z d t l c g  tam l robotników  ro 
sy jsk k h ,  którzy przybędą  do  Stok- 
ho lm u. Komitet uchwalił odbyć z 
przedstawicielami m nlejtzoścl n ie­
mieckiej k o cfe renc ją  w d i .  15, 16 i 
17 b. m.

Dzienniki krak< wskle z ost«t 
nich dni przynoszą nas tępu jące  cle 
kawe wlid, m  ści z Warszawy.

Rokowanie w sprawie powoła 
nia reg en te  d  P< Iskł posunęły  slą 
bardzo  dal k j. Decyzja os ta teczna  
do  tej pory Jeszcze nie zapadłe, ale 
m ożna  przyjąć, źe Już blisko je s t  do  
tej decyzji.

U ;hw eła  R łdy  S tanu  z dnia 1 
m aja  — do m ag a jące  sią .pow ołania 
regen te ,  k tó rym  stosow nie  do życzeń 
kraju, pow inna być osoba  władająca 
bi» g 'e  język!«m  p o l s k ie ,  rei gji ka 
tclicklej, z krajem naszym  przynaj­
m niej  w pew nym  stopniu  związane, 
pochodząca  o  Ile meźl we z dynastjl 
wanującej* ( teks t  uchw rły) — p o tra ­
f i ę  skupić  k e ł ł  siebie wszystkie
w a rs t* y I s tronnictw a polityczne 1 
to  naw et te ,  które kró tko  p rzed tem  
głośno wysuwały ebs trukcy jne  hasło 
republiki.

Rada Stanu odniosła świeżo

r u k r e s  ogrom ny — skupiając około 
sieb!» I wysuniętych przez sieb ie  
źadań — cały naród  polski 1 w szy s t­
kie Jego polityczne kierunki.

W ysunięte chwilowo z p ew re j  
obcej strony — h a t ło  powołania re 
g en ta  z pośród polskiej m eg aa te r j ł— 
pedło w próżnią i nigdzie nie zna- 
Ir zło oddźwięku, ta k  że m usiało  być 
cofnięta.

T ccząre  slą rokowania, których 
ośrodk iem  je s t  oczywiście Rada S ta ­
nu —  dotyczą nie tylko zasadniczej 
s t r a w y  pow ołania regen ta  — cle I 
fo rm y  tego  powołania. U <łady, p rz e ­
prow adzone ,  w tym kierunku—zdają 
s 'ą  przynieść t m  rezultat, iż regen t 
powołany zos tan 'e  nie przez sam ą  
Tym czasow ą Radą S ta r  u — ale i 
przez wszystkie zrzeszenia polityczne 
Polski, a wląc i te, k tóre do tąd  do  
Redy Stanu nie należały.

P raw dopodobnie stanie slą to 
w tej formie, 14 reg en t  powołany be-
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2 całej Polskj.dzl» przaz grosso wybitnych osobi­
stości pclskk h, świeckich i duchów 
nych, raprezeatujących wszystkie wer 
stwy narodu i wszystkie obozy po i 
tyczne.

Sł/cheć, iż grono, którego za 
daniem będzie powcłen'e regent i- — 
skhdać się będzie po jedn*j plątaj 
cztś i z reprezentantów Rr.dy Star u, 
Redy Rarodowsj, Kołs Między p tr iy  
nago, instytucji, craz stronnictw — W* 
ten sposób grono powcłująee »la 
będzie za wieikle, a reprezentować 
bądz e rzeczyw ś c i, cały n*rvd.

W związku z toczącemi się ro- 
kcwealafi-l o regants, prowadzone są 
również układy w sprawie rządu pol­
skiego.

W polskich kołach pclityczrych 
słychać iż w Bf-riinie pogodzono się 
z koniecznością po wdania do Pol­
ski regaata. Zasad-ilezo miarodajna 
czynniki nl-smietkse tie  były nigdy 
powołaniu regenta przeciwna, &la 
rozchcdilło s ę tylko o tiirm in tego 
powołania i wybór osoby.

Układy w tym kierunku trwają, 
a istnieje tendencja szybkiego i po­
myślnego ich zakończenie.

Na posiedzeniu Redy Stanu w 
dniu 1-go maje po ogłoszeniu po­
stulatów Redy wytłuthano prowizo­
ryczny odpowiedzi władz okupacyj­
nych, z której wynika, ie  odpowisoz 
urzędową Rada Stanu ctnym s, sko­
ro tyiso mocarstwa sprzymierzona 
porozumieją się co do zasadniczego 
stanowiska wobec wniosków. Do te ­
go porozumienia potrzebne jest i 
przyzwolenie obu monarchów, ponie­
waż wnioski wymagają zniesienia, lub 
przynajmniej zupełnego przeksztsłee- 
eia roz9crzą"Z8aia z dnu 26 1 stopsds.

Opracowanie szczegółów przy­
szłego uregulowania sprawy wyma­
gać będzie całego szerrgu prac przy­
gotowawczych i pertraktacji. W ksż 
dym rszle nowe uksztsłtowaai* sto 
sunłów, aż do urzeczywistnienia no 
wego sten u rzecry czyni dalsze ist- 
nieaie T. Rady Stanu, jako pomostu 
bezwzględnie potrzeknem, załuszcze, 
źe tylko T. Rada Stena może być 
powołana, by w rokowaniach, prcws 
dzory:h między ssrzymlerzonf mi 
mocarstwami, wyrazić iy.zenia nsro 
du polskiego.

(Od naszego korespondenta ze Sztokholmu)

„Dziennik Kijowski" z 15 swNst 
nia donos:

Jak donosi Kijewlsnln w Kijo­
wie organizuje się Towarzystwo Ros­
jan połuduloeych (juro rosóe;— 
ieofi towarzystwa jest zjsónoczenie 
rosyjskich żywiołów demokratycz­
nych aa terytorjurn Ukrainy.

Towarzystwo za Jugo r- ss i;wę­
ża tage, kto uznaje za swój Język 
Mera;ki język rosyjski, zaś miejsca 
dz'ałalności — t»r>torJum wolsej 
Ukrainy Towarzystwo będzie wy­
świetlić I bronić prawa milejszoścl 
narodcwośclowej i zwalczać wszelkie 
wązko-nscjonalistyczne prądy, skąd- 
by ni« wychodziły.

Przy rozwiązywaniu wszelkich 
kwestjl sscłsczsycb, towarzystwo za­
mierza iść ręka w rękę z demo­
kracją ukraińską, domsgejąc się
wszedzie reprezentacji proporcji- 
nainej.

Mi sb $ m a  być opracowany 
progrem si<z gó<ot*y i otwsrts ii ta 
człor t, ó P.

K s n c o ü - t  < .  6*. B . lt.ł8»S2ży- 
k o w s k lw g a

Tłumni® zebrana publiczność 
na wczorajszym kontere!« bensfiso- 
wym p Strzyżykowsklego, dyrektora 
L tb . Tcw. Muz. i kierownika szk ły 
muzycznej Im. St, Moniuszki, dała 
wymowne świadectwo, Jak wielkie a 
aeleias uznsr.i« zjednał sobie ów 
muzyk wśród społeczeństwa nr fijsco 
wego. Dobo rew o z®ś i: łożony pro- 
grem, tudzież stersnne wykonani® 
— stwierdziły zsrszam o nleptspt l i ­
ta m uzdolnieniu i rutynie dyrektora.

Ns wstęois popisywał s ę chór 
męski Tew. M.zyr.zn#go, odśpiewa­
wszy, w steregu irułyrh dla ucha 
pieśni, ,H sło" Siż»s*i«go I .Nad 
kołyską* Brahmsa. Tu się właśnie 
nadużyła ssfosobneść ocenienia zrą 
cznej b stu ty p. Sirzyiykcwskiege, w 
»Wa'cach balowych" następnie — 
wyszkolenia ssmego chóru.

Wiązsnką zawsze upsjaiąryrh 
melomana kemsozy ji obdarzył sslą 
pref W. Grudziński. Międry i~n»mi 
wyfcoasł en na skrzypcach .Vieux 
tamps" i , Hiszpańskie tońc«t” Ss^ra- 
szLty'ego. W itk a  utslsstr wsny skrzy- 
psk grel z niepowszednią technika i 
ueruckm , dcwodząc w jednej z ca 
dem  o rozwiniętej świetnie fsntszji 
oraz umiejętne ś i spe^.ewanis iaatru- 
mantu.

Sprawnie akcjrpanjcwzła p$ni 
Grudzińska i p. Ssuter,

Znsny publiczności lubelskiej 
artystę, p, Kochanowicz, rzucił z a 
strady spiźcws słowa wieszcza Juiju* 
szs, wypowiedziawszy dumę Kcrdja 
na na szczycie Mont-Blsncu.

Wspanitłe wrażenie wzbudziła 
„Pleśń wieczorna" Moniuszki, zstoto- 
nowana przez orkiestrę smyczkową 
Towarzystwa.

Perłą koncertu atoli bvł stkslu- 
er B zctc z kompozycji „L ’Arlesien- 
nu". C-m'O x® w sf rn h muzycznych 
u tw  ly  t g > kem- ozytora esiegają 
ł *  ó| e f «t wegó*® m stręcz^ląc 
wdzięczna sole do popisu Z .»leźli 
•f> isięc tute!: pp. dyr Strzyżykcwskl 
(f shirmonj»), Brzeziński, iwaneff 
(s# rrypce), St»mberg (wiolonczele), 
Wroński (sontrabas), St«mbrowkz 
(f jrtepia i’ ).

WykoBiwców burzliwie oklaski­
wano. Milada.

Z e  äwieitiB.
S^wa Rosja a żydzi. Jek .Man­

chester Guardian” donosi, zapropo- 
Boweł ^ąd  rosyjski dwum wybitnym 
prawnikom żydowskim* godność se 
natorske; 'cdnwk propozycji tej od­
mówili. Są n iir l:-dw nka t Grusnbe-g, 
obrońca w procesie Btjlisa i Wina-

wer, członek partji kadetów i b>ty 
poseł do pimwszej Dumy. Godność 
sisnsstorska j$st najwyższym zaszczy­
tem, jaki mogą osiągnąć prawnicy.
Odpowiada onsa u nas gednośd człon­
ka Izby jranów. Wsponeniani m«c® 
nssi godne śd taj nie przyjęli, penie- 
vttii nie chcieli się narazić na za­
rzut, żis wykorzystali prztw iót, jaki 
nt. stąpił.

Losy pomnika Katarzyny II. Nasz 
korespondent donesi z* Sztokholmu: 
„Dziennik Kijowski“  z 16 kwietnia 
d uos: W nschiczewamu tłom ro 
botnisów i źoin isiy zburzał pomnik 
Katarzyny ii wzn esioay przez Or­
mian jako wyraz wdzięczności za 
ulgi przy przeniesfesdu się Ormian 
z K yrru nad Dsn. Ruskijs Wledo 
mosti piszą, źe czyn tłumu wy wo- 
ł. ł  oburzeń!» w kc łach ormiańskich, 
Fot«pi»ją go również komitet spo 
łeczny i nsrsda dehgłtów  robotni­
czych. Po zburzeniu pomnika tłum 
wtargnął do lokeJu zarządu miej­
skiego i porwał na strzępy portret 
Katarzyny II sędzia Repina.

Korpus kobhey pod komendą Ro 
086Veit?. Agtncja H v»sa rozftsłtła 
pod dstą 8 b. m. następującą wia­
domość:

„T*m$s" donosi w Waszyngto­
nu, Żs 200,000 kobiet z różnych sta- 
b ó w  Atne.-ysi północnej t f  »roweło 
się wyruszyć do Francji pod komen­
dą Roostwslte. Na wykształcenia 
tej ekspedycji złożono już k il*a  mi- 
Ijor ów t’oh rów. Rcosevi-lt skłania 
s!ę objąć dowództwo, je eli korpus 
ekspedycyjny obejmie 6 brygad.

SKŁADAJCIE KSIĄŻKI W RE 
DAKCJi .Z IE M I LUBELSKIEJ”, 
DLA  W YPOŻYCZALNI PO L­
SKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ.

Bazar szkelay.
Kr$k.-Prz»d. 49 dom Turczynowiczi

Franelszek Zzgfjskl—Majster M >rar 
ski, przedsiębiorca robót tscbn czno 

bu<o»lan)Ck i kośoidnych

Namiestnikowska 43 m. 5.

Pracownia kwiatów, wieńców pogrze 
bowycN i kapeluszy damskich.

A. Iżyckiej, Lublin, uiics Rynek >6 5, 
mieszkania 7.

Skład wyrobów nożowniczych I naczyń 
kuchennych 

M. Kłopotowskiego Kssucyńska Na 2

Księgarnia.
Gebethner ä  Wol?f. Krakow.-Przediw 

Roto! Europejski.
S. Naraszcwskl Królewska >6 6 -  
(Róg Królewskiej i placu przed Kr» 

kowską Bramą.)

Z*jś;ie w bóżnicy w da. 8 mm,
żargonowy „L . Volk." donos i -  
W dniu 3 maja w synsgedze Jój ' 
kiej, gdy obecni w bóżnicy skauci 
rezem z legionistami zaczęli j Pje, 
wsć hymn polski: , B >źe coś p4j 
skę", niektór/y żydzi zecząli ś,je 
wać „J sszcz® ossza nie zginęła r,a 
drieia" (hyma hsbrajski sjonistów) 
wtórowali im uczniowi® żydowscy 
Skauci śpiewali jsdnak dł I »J polskie 
pieśni narodowa.

O tym samym pisze żargono­
wy „L  Tag".

„P» mowia młodzież asytnilj. 
torska ze skautami ś*iewsła „Boże 
ccś Pchke". G iy  skończyła, gmM 
uczniów sjoni stycznych tutejszych 
szkół średni h zaczęła śpiewać „jfg 
dzieję", przyczem wynikł skandal 
w bóżnicy, wywełary przez n-|̂ , 
dzlsż irsymllstorską, która zaczai 
gwizdać i śpiewać p irś il polski® 
nie pozwelając śpiewać „Nidzie!“.

Wskutek skandalu, uroczyste 
nabożeństwo zosteło w środku 
przerwane".

Odpowiedzi od admln'slroji,
W -n y  K otow ski w Jedlni 15 kr. za 

prenum. „Ziemi Lub.” otrzymaliśmy.

JHotor ilikltyezBj
l1/2 korony w  dobw«yen stanie, 

p r ą d  s ta ły  110 wolt

p o t r s a e b n y .

p, f. R. Domińskl i S-ka, Kesucyt 
ska Mi 1, hotel „Victorjs*.

Zakłady malarskie.
Stanisław Kalinowski, ui. Zialctia 5, 
róg Początfs.owskieJ, dom C) gielmsna.

Majster Zduński 
Wilhelm przyjmuje reperacje P®‘ 
ców, kuchen i stawianie sowy* 

NamiestBikowska 41. 531

Hurtowo detaliczna sprzedaż towarów 
łokciowych bielizny I galanterjl

K. Czapski. Krakowskie Przedmieścia 
naprzeciw Hotelu Angielskiego. 

Hurtownia Materjałów Piśmiennych 
i przyborów szkolnych 

R. Domińskl, Lublin, Krakcwskla 
Przedmieście 39.

ZaeliszezeDb firm w działa „Adresów firw polskich" kosztuje Bbslęszdl 
4 korony. AtSrrsy pewtarzaja się 2 razy tygodniowa.

Oferty ped .M otor" dc Administracji 
„Zism l Lubelskiej". 867

Rdrcsy firm polskich m. Lubimi.l
Pr«8l®y Ssanewaysh ezyteinlfeśw @ powały was!» się przy korzystania 

z eenliszysk adresów aa „Zlemfę Lubelską”.
     =
Skład papieru I orz* berów artystyczno 

malarskich

P O R A J E  N U M E R Y  . . Z I E M I  U J B E L S K I E J ”

Przynoszące w mbimb najwmśniej K om unika ty 1 w iadom ości te le g ra f!c i ^
Zawierające artykuły polityczne i informacyjne, korespondencje, tcljetony, drobne wiadomości biei?l

oraäs bogaty dział wiadomości miejscowych z Lublina i gub.
iadflkt»r i W y 4 a w « r ^ e a i iT s i łw ś « ie i  ""  P rak. „ZiSiPl iahalskłaj",


